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"Łódź, Sobota 76 Października 1918 r. 


Dziennik społeczny i polityezny. 


Rok VII, — Ne 201. 


Redakcja i administracja ul. Przejazd Mè 8, skrzynka pocztowa 54. 


PRENUMEDAGA wynosi: rocznie 86qmik., półrocznie 18 
eÈ., kwartalnie 9 mk, miesięcznie 8 mk. z odnoszeniem do 


domu lub przesyłką pocztową. 


FILJE: w Zgierzu, Pabianicach, Łasku, ,Slęradzu, 


Wieluniu, Zduńskiej Woli 1 Kaliszu. 


Od wtorku, dnia 29 października r. b. 


„Gazeta Lódzka” 


wychodzić będzie rano. | 

pismo, służące najszerszym ideałom dłemokracj i, w chwili 

Gazeta Lódzka przełomowej dła tosu Ojczyzny stoi na straży intere- 
sów ludowych. 

najiepiej informuje © wydarzeniach polityki światowej 

Gazeta Lódzka zamieszczając rano wszystkie depesze nocne. j 


iada bezpośredni kontakt z Warszawą ii podaj j 
Gazeta Lódzka et tr saah Sipes © pna życiu A 


spraw miejskich, zwraca baczną uwa- 


Gazeta Łódzka ger porządei tómumalne 
miejscową. 


Ime i posiada bogatą kronikę 


jest najtańiszem pismem porarnem. [Egzemplarz poje- 
Gazeta Lódzka dyńczy 15 fen. Prenumerata miesięczna 3 :mk, wraz 
z ©dnoszeriem do domu. 


4 poleca swójdział ogłosze nio wy przedsiębiorcom, 
Gazeta Łódzka pragnącym drogą reklamy najszerzej spopularyzować 


swe 


irmy. 


Nieco strategji- 


Ruprechta bawarskiego nle może iuż się 
wymknąć otoczeniu i że armja niemiec- ' 
kiego następcy tronu pomiędzy Oise i 
Aisne jest mocno ściśnięta i utraciła 
wszelką swobodę ruchów. 


Ten przedwczesny trjumf okazał się . 


Generał baron v. Ardenne w „Berl. 
FTgbL* porusza raz jeszcze sprawę do- 
browolnej ewakuacji przez Niemców 
Belgii i północnej Francji w razie gdy- 

zgodzono się na ten warunek wstęp- 
ny do rokowań pokojowych—i oświad- 
cza, że taka ewakuacja mogłaby się 
odbywać tylko krokga krokiem i w pew- 
nych odstępach czasu. 

Dalej v. Ardenne, jako niezbędny 
warunek ze strony miemieckiej, uważa 
to, żeby wojska ksoaticji nie zajmowały 
terenu, opuszczonego przez wojska nie- 
mieokie i żeby ów teren stał się strefą 
neutralną aż do zawarcia pokoju. 

Gtyby np. po ewakuacji Antwerpii 

miała tam wejść matychmiast załoga 
angielska, to Niemcy utraciliby potężny 
jpunkt oparcia bez należytej za to kom- 
pensaty. 
Gdyby znów wojska koalicji doszły 
¿wnet za niemieckiemi granicy nie 
"mieckiej, to żądane ze strony Wilsona 
utrzymanie militarne przewagi koalicji 
«ogromnie by się powiększyło. 

Część okręgu przemysłowego w Lo- 
taryngii i nad Renem znalazłaby się 
«w sferze działania dalekonośnych armat 
koalicji, wskutek czego dowóz amunicji 
dła wojsk niemieckich zostałby zagro- 
Żony, podczas gdy wojska koalicji mia- 

by dowóz zapewniony. 

Jednakże jest więcej niż prawdopo- 
dobne, że potentaci koalicji wówczas 
tyłko rozważać będą ideę ewakuacji, 
jeżeli wojska niemieckie poddadzą się 
im na łaskę i niełaskę, 

Marszałek Foch widocznie spodzie- 
wa się, że jeszcze przed rozpoczęciem 
zimy osiągnie takie powodzenie, że bę- 
„dzie mógł podyktować pokój Niemcom 
(prawie całkowicie izolowanym. 

Kto studjował prasę koalicyjną, ten 
«wie, że wcałym lesie pism koalicyjnych 
mnie było chyba ani jednego głosu, któ- 
ryby żądał czegoś innego, niż całkowi- 
„tego zniszczenia Niemiec. 

Wspomniawszy dalej, że Foch fał- 
szywie liczył na demoralizację w woj- 
sku niemieckim, co wcale niema miejsca, 
w. Ardenne przechodzi do omówienia 
położenia na zachodzie, 

Strategicy dziennikarscy — pisze — 
we Francji w ostatnich czasach szcze- 
gólniej cieszyli się z tego, że armia ks. 


nieusprawiedliwiony. Niemiecka armja 
północna uniknęła tego otoczenia, wsku- 
tek bolesnego zresztą opuszczenia wy- 
brzeża flandryjskiego oraz zapomocą 
nadzwyczaj zręcznego odwrotu prawie 
że aż pod Gandawę. 

Jaj prawe skrzydło osłania neutral- 
na granica holenderska, 

Ta osłona stałaby się iluzoryczną, 
gdyby Holandia nie pofrafiła bronić 
swej neuira'noś i. Ale niema powodu do 
takiego przypuszczenia. 

Jak daleko dojdzie odwrót niemiec- 
kie; armji północnej jeszcze niewiadomo. 


Armja niemiecka następcy tronu unik- 
nęła ściśnięcia pomiędzy Oise i Aisne. 

Opór skrzydła, skierowanego ku za» 
chodowi, w przeciągu zeszłego tygodnia 
codzień: wzrastał, Od dni ośmiu trwała 
walka o Solesmes i Le Cateau, Kontr- 
ataki niemieckie odebrały dwie wsie, le- 
żące na wschód od Solesmes. 

Równie silną obronę widać na froncie 
pomiędzy Reims i Mozelą, Tam rzeka 
Aisne stancwi obronę przed tankami. 

O armjach v. Einema i v. Gallwitza 
v. Ardenne pisze, że one dokonały rzeczy 
nieporównanych, odpierając ataki amery- 
kańskie, 

Te ataki zapewne niezadługo się po- 
wtórzą, ponieważ utworzyła się druga 
arma amerykańska pod wodzą generała 
Bullarda. 

Stoi ona po obu stronach Mozy aż 
do Mozeli i ma główną kwaterę w Toul, 

Głównym wodzem tej całej grupy jest 
generał Pershing, 

Trzecia armja amerykańska tworzy się 
we Flandrji, 

Zastanawiając się w końcu nad ogól- 
nem położeniem na zachodzie, v. Ardenne 
przychodzi do wniosku, że Foch prowadzi 
główny atak pomiędzy Skaldą i Oise, 
chcąc tam m. jsce wtargnięcia 
do rozmiarów przebicia frontu. Tego do- 
wodzą wielkie bitwy, powtarzane od po- 
czątku października. 


Cena 15 feon. 


ZZ ZZ ZZOZ O 

Administracja otwarta od 9 rano do 7 wieczór; w niedziele i święta od 7 do 10 rano. 

Redascja czynna od godz. 9 do 2 codziennie, w wigilje świąt do 10 wiecz. Redaktor 
przyjmuje od 9 do 12 rano, 


OGŁOSZENIA: Nadesłane przedtekstem i w tekscię 
wiersz 1.75 fen. Nekrologja— 1 mk, Reklamy —=80 fem, 
Zwyczajne (5 szpałt) — 60 fem. Drobne ogłoszenia pe/ 
10 fen. za wyraz, 


Każde ogłoszenie najmniej 50 fena 


Sprawy polskie: 


Zniesienie kordonu. 


Pisma krakowskie donoszą: 

Obywatele przybyli z powiatu mie- 
chowskiego, opowiadają, że kordon gra- 
niczny, obsadzony przez wojsko, został 0- 
próżałony. Wojskowe patrole zostały wy- 
cofane. Drogami połowemi, któremi nie 
dozwolony był przejazd, można obecne je- 
chać bez żadnej przeszkody. Także, jak 
słychać, ze wsi położonych na granicy, 
wycofano wojsko, 


Agifacja ludowców. 


Poseł lndowcowy z Galicji p. Stapiń- 
ski opuścił Warszawę, na czas jednakże 
bardzo krótki, gdyż zamierza on na stałe 
osiąść w Warszawie i rozwinąć szeroką 
agitację, 


O uwolnienie robotników polskich. 


Koło polskie wniosło do parlamentu 
Rzeszy rezoiucję. następującą: Parłament 
raczy uchwalić zwrócić się do kanclerza 
Rzeszy, aby przywrócono wolność zupełną 
osobom, należącym do terytorjów okupo- 
wanych na wschodzie, a którym dotych- 


czas, jako jeńcom wojennym i cywiln 
lub robotnikom, niepozwalano, na zasa 
stanu wojennego, powrócić do ojczyznyo 


Podobno rząd angielski uznał polską 
armję narodową za sprzymierzoną i sa 
modzielną siłę bojową. 


Przedstawiciele Rady  regencyjnej 
w Berlinie, pp. hr. Przeździecki i Adam 
hr. Ronikier, przybył! z Berlina do Wari 
szawy i oddali swe mandaty do dyspo 
zycji Rady. 


W najbliższym czasie ustanowiony 
paaa urząd szefa sztabu wojsk pok 
E3 . 


Wobec zmiany kursu politycznega 
z ministerjów ustępują liczni wyżsi funs 
kcjonarjusze. Ostatni opuścił swe sta 
nowisko p. Wieniawski, znany z opraco 
wanego przezeń ogólnego projektu poł 
datkowego. 


Samodzielne Węgry. 


Król solidaryzuje się z projektami 
gabinetu dr. Wekerle samodzielności i 
niezawisłości Węgier w stosunku do 
spraw zagranicznych, gospodarczych 
i wojskowych. 


W nowej Bułgarji. 


Zostały wprowadzone przez koa- 
licję znaczne zaniany. Malinow, złama- 


my na duchu i ciele — zostaje, oddaje 


jednak tekę spraw zewnętrznych Teo- 


'dorowowi. Do gabinetu wstąpili przed- 


stawiciele chłopów i socjalistów. Nie- 


| bezpieczeństwo bolszewickie usunięte. 


Rząd angielski milczy. 


Na interpelację posła Dilbour w izbie 
gmin odpowiedział Bonar Law: Byłoby 
wielką głupotą omawiać obecnie w par- 
lamencie angiefskim warunki pokoju. 


Prezydent Wilson. 


Jako wyraz opinji francuskiej o Wil- 
somie niechaj posłuży głos Marcele Cochina 
z „LHumas tE*: 

„Autozyte. prezydenta Wilsona wzra- 
sta z rozwoj m wypadków wojennych, 
a rola jego wzmagać sis bzdzie w miarę, 
jak zbliżać się będzemy do końca kon- 
fiktu światowego. 

Ten wyjątkowy prestige zawdzięcza 
on sprawowaniu bez zarzutu swej władzy 
zwierzchniej od roku 1914-g0. Zanim na- 
ród jego przystąpił do walki, od chwili 
kiedy już był się do niej zobowiązał, sta- 
nowisko Wilsona pozostało bez zmiany: 
kilkakrotnie, oddawna już oliarowywał 
swoje usługi, swoje pośrednictwo w celu 
zapewnienia wszystkim wojujacym rozwią- 
zania możliwego do przyjęcia | zaszczyt- 
nego; we wszystkich okolicznościach bez- 
stronny spokój przedstawiciela demokracji, 
który nie może nigdy zapomnieć o pra- 
wach ludzkości, o przygotowywaniu przy» 
szłości i o imperatywach powszechnej 
moralności, 

Dotychczas miemał tylko socjaliści 
wyzuawali ideę porozumienia międzynaro= 
dowego ludów; obecnie i on podjął ze 
swej strony, coprawda w innej formie, tę 
ideę zasadniczą, uczynił ją popularną, na- 
rzucił rozpatrzenie jej Światu całemu, 


określił jedyny cel wojny, żadanie wszy 
stkich ludzi uczciwych i myślących: trze- 
ba, by to wszystko miało jakieś zakoń- 
czenie, trzeba zorganizować związek państw, 
związek ludów, rodzinę narodów. 

Uważa on, że los przeznaczył repue 
blice, na której czele stoi, rolę wprowa« 
dzenia w życie tej idei przewodniej, Dum- 
ny jest z dotychczasowych dziejów Swe 
go narodu, zamierza rozciągnąć na cały 
świat zasady, które stworzyły wiel 
Ameryki, a które Jerzy Washington tak 
uroczyście przypomniał w swej „Mowie 
pożegnalnej”. 

Pamiętajmy wyraz czci niemal reli< 
gijnej w ostatniej mowie Wilsona w Dniu 
Niepodległości na wzgórzu, gdzie 'spoczy« 
wa pierwszy prezydent Staw Zjednoczo= 
nych. 

Zrozumiemy wówczas, dlaczego taki 
nacisk kładzie Wilson na całkowitą beze 
interesowność swojej ojczyzny w wojnie, 

W dniu 18 maja roku bieżącego mós 
wił on do przedstawicieli American Red 
Cross, zgromadzonych w  New-Y>rk'u: 
„Chwałą tej wojny, drodzy współobywate- 
łe, co się tyczy naszego w niej udziału, 
jest to, iż może poraz pierwszy w dzie» 
jach lmdzkości jest to wojna  bezintere- 
Sowia”. 

e Według niego, chodzi tu o istną 
krucjatę, Wilson wie, że wpływ Stanów 
Zjednoczonych na cały Świat jest obecnie 
olbrzymi, jest pewny, że wpływ ten trwać 
będzie długo. Pragnie urzeczywistnić pro- 
gram, w imie którego cały naród przygo* 
tował się do wysłania miljonów żołnierzy 
przez Atlantyk i do poświęcenia ofiar ta« 
kich, jakie będą konieczne. Należy usta» 
nowić prawdziwy porządek międzynarodo= 
wy, w którym intryga i siła nie będą 
miały przewagi, w którym Świat znajdzie 
pokój, w którym życie ludzkie będzie mia» 
ło znośne warunki rozwoju. 

Gdy 7 czerwca 1918 roku Wilson 
przyjął w Białym Domu delegację dzien: 
nikarzy amerykańskich, podkreślił ponow» 
nie, z większą jeszcze siłą i zapałem, abe 
solutną bezinteresowność Stanów Zjedno» 
czonych. Oświadczył on, że ojczyzna jege 
nie pragnie ani terytoriów, ani rynków 
handlowych, ani żadnych innych korzyści 
materjalnych, 

Nie sądźmy jednak, że przemawia on 
tylko w swoim imieniu, Możnaby go 
uważać za oddalonego od życia, za poz- 
bawionego ścislych informacji, za ideologa 
i książkowca. Możnaby mniemać nie 
słusznie, że prezydent wyraża tylka, jak 


*gam określił, „ideał klasztorny”. Tak nie 
jest — wyraża on głeboką myśl całego 
„narodu amerykańskiego: tym razem Ame- 
(ryka „wóz swój przyczepiła do gwiazdy*. 
jPorozmawiajcie Zz którymkolwiek z 
Amerykanów, których pełno jest teraz na 
ułicach wszystkich naszych miast, a ude- 
zy nas ich jednobrzmiące świadectwo. 
Oświadczają oni, że przybyli po pierwsze, 
aby spłacić dług, który kraj ich zaciągnął 
u La Fayette'a, po drugie. aby utworzyć 
Stany Zjednoczone Świata na wzór Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, : 
Wilson zrozumiał, że pomimo trwania 
„wojny, pomimo cofania się wstecz, jakie 
-ọna sprowadza, zbliża się panowanie dee 
mokracji i ludów; zrozumiał, że nie nale- 
«ży się poddawać sugestii ohydnego Wi- 
„dowiska chwili obecnej, lecz przygotowy* 
wać przyszłość, stanąć na czele zdezotjen- 
stowanych ludów, wskazać im drogę i to 
«stanowić będzie sławę prezydenta, 


Komunikat ausłrjaoki, 


Urzędowo donoszą z Wiednia pod 
datą 25 października: 


d Propozycja pokojowa państw central- 
- nych nie powstrzymała nieprzyjaciela od 
* narażania naszych i swych własnych wojsk 
-xna nowe ofiary. J 
Silny ogień artyleryjski przedwczoraj 
między wąwozem Assa i Adrjatykiem po- 
edził atak, króry rozpoczął się rano na 
> osz weneckim w obszarach na połud- 
nie od Montenello, Wojska nasze odpar- 
ły go ze zwykłą odwagą, dzielnością i o- 
fiarnością. Zacięte waiki odbywały się na 
wzgórzu Siedmiu Gmin, w miejsco- 
wości, położonej na północnym zachodzie 
od Assiago, Monte Sisemol i na terenie 
śMomie di val Bella, 

Nieprzyjacielowi udało się miejscami 
„wtargnąć do naszych okopów, ale wszę- 
dzie został wyrzucony, Dawno już zajętą 
«miejscowość Sisemol musiał nieprzyjaciel 
‘w nocy opuścić. Pułki piechoty Nr, 82 i 
131, oraz pułki hoawedów Nr. 9 i 20 
przyjmowały główny udział w walkach, 


Berdziej jeszcze zacięte były walki na 
górzystym terenie na wschód od Brenty. 
I tu udało się wrogowi osiągnąć przejścio- 
wo lokalne sukcesy. Na krótki czas za- 
<jął on nasze okopy na Caprile, Assolone, 
"Monte Pertica i Sołarosso, musiał jednak 
<prędko ustąpić, wyparty nader dzielnie 
przeprowadzonym atakiem naszych nie- 
"strudzorych wojsk, 

Pięciokrotnie nacierali Włosi na Spin- 

- nucia, bez żadnego skutku. Pułk piecho- 
“ty Nr. 90, który odzyskał Assolone w od- 
„ważnym kontrataku, pułki Nr. 73, 79, 
młody połuduiowo-węgierski pułk Nr. 129 
który bronił Spinnocia i pułki strzelców 
Nr. 14 i 24 okryły się chwałą, Nasza 
dzielna artylerja na zachód i wschód od 
Brenty, jak zwykle, niosła wierną pomoc 
wy walce piechocie. 

Atak angielskiej. dywizji na wyspę 
tPapadopoli na Piawie zdołał tylko na 
„północnym skrzydle odeprzeć nieco nasze 

dnie straże. Południowa część wyspy 
Fat całkowicie utrzymana. 

Front bałkański. 


W północnej Albanji dalsze walki 

straży tylnych i hiźnych band. 

W Sandżaku Nowobazarskim oddziały 
nieprzyjaciela, wzmocnione przez luźne 
oddziały, wtargnęły do Nowaros. 

Na południe od Kragujewacu z obu 

"stron Morawy i nad Zlatavo Planina na- 
„sze i niemieckie wojska sknteczuie wal- 
"czyły z następującym nieprzyjacielem, 


Szef sztabu generalnego. 


Na południe od Dunaju, 


Położenie wojskowe na południe od 
Dunaju przedstawia się następująco: 

łdąca od południa koalicja politycz- 
śnie nie przez wszystkie czynniki w pań- 
„stwie uważana jest za nieprzyjaciela, 
jednak pod względem wojskowym jest 
ona nim jeszcze. Armja stawiała do- 
tychczas opór, cofając się krok za kro- 
Ikiem. Zrezygnowano z zabrania ze sobą 
trzech ostatnich zdolnych do broni 
roczników serbskich, a to ze względów 
na trudności aprowizacyjne. Okazało 
się to szkodliwem ze wzgłędów na to, 
że młodzi Serbowie i Czarnogórcy po- 
łączyli się z bandami, ażeby. prowadzić 
z nami walkę. Konieczność opuszczenia 
tych terytoriów wyłoniła się po przyję- 
ciu warunków Wilsona i odbywac się 
będzie w dalszym ciągu w sposób hu- 
manitarny. 

Z nad granicy francuskiej donoszą: 

Francuzi doszli pod miastem Widyn 
uż do brzegów Dunaju. 


BERLIN. 
ra główna 
października: 


Zachodni teren walk. 


Grepa wojsk Następcy tronu Ruprechia 


We Flandrji trwają nadal walki w 
nizinie rzeki Lys, Wroga, który się wdarł 
do południowe-wschodniej części Deinze, 
odrzucono w kontrataku. 

Na południowym zachodzie od Deine 
ze wzięliśmy części wysuniętego przez 
Francuzów poprzez Lys przyczółka mosto= 
wego. 

Odparliśmy silny atak wroga na 
wschód od Vive Saint Eloy, oraz częścio= 
we natarcia między Lys a Skeldą. Bu- 
rzenia miejscowości w nizinie Skeldy przez 
wroga trwają. Również i centrum miasta 
Tourney znajdowało się w ogniu angiel. 
skim. Ucieczka ludności z obszaru tego 
na wschód wzmaga się. 

Na wschód od Sołesmes i Le Cateau 
kontynuował wróg swe silne ataki i roz- 
szerzył je na północ aż do Skeldy; na 
południe od Skeldy rozchwiały się one 
przed naszetni linjami na wyżynach na 
wschód od Echaillon-Baches, 

Ataki, skierowane na Le Quesnóy, 
dotarly do kolei na północny zachód i 
na zachód od Le Quesnoy. 

Usiłowania wroga, przgnącego na za- 
chód od Le Quesnoy atakować w kiernn- 
ku północnym ndaremniono przez uderze- 
tę naszych wojsk z Semperis i Viller 

ol. 

Nieprzyjaciel, nacierający na szerokim 
froncie na zachód od Mormal, zdołał się 
utrzymać w Poix du Nord i Fontaine au 
Bois. -Zresztą powstrzymano go na za- 
chód od drogi Engłefontaine i Landrecies 
po gwałtownej walce. ` 

Wczorajsze natarcia dały wrogowi zy- 
sku ma terenie wszystkiego od 800 do 


(Urzędowo). Wielka kwate- 
komunikuje w dniu 25-ym 


GAZETA ŁO DZKA 


1000 m. głębokości. Większe powodzenia 
nie dopisały mu i wczoraj, mim» nakładu 
nadzwyczajnych sił, 


Grupa wojsk niemieckiego fasiępcy tronu. 


Nad Oise między Oise a Serre i na 
zachód od Aisny chwilowa walka artylerji. 
Między Olse a Serre odparto silniejsze 
natarcia Francuzów, Tam gdzie wróg 
wdarł się do naszych linji, odrzucono go 
w kontrnatarciu, 

W odcinku po obu stronągh Vouziers 
działalność bojowa osłabła, Wyżyny na 
wschód od Chestres utrzymały wojska ba- 
warskie i wirtemberskie, pomimo gwałto= 
wnych wznowionych ataków wroga. 


Grupa wojsk gen. Gal wiiza. 


Częściowe natarcia Amerykanów pa 
obu brzegach Mozy zostały odparte. 


Południowa-wsch edni teran wałk. 


Ataki nieprzyjacielskie pa obu stro- 
nach Morawy. Na zachód cd rzeki odep- 
chnęli nas nieco w góry na południn od 
Kragujewacu. Na wschód od rzeki w ©” 
kolicach Paracin odparto ich, 


Pierwszy generat-kwctermistrz 
Ludendorff. 


Komunikat wieczorowy. 
BERLIN. (Urzędawo). Wielka kwatera 
główna komunikuje : 


We Flandzji odparte zastały ataki 
wroga między Lys i Skeldą. 


Między Skełdą i Oizą odbywały się 


większe walki. Natarcia na szerokości o- 
koło 50 km. od Oise do Aisne głównie 
między Oise a Serre i na zachód od Ais= 
ny zostały odpaste. 

Na wschód od Marny i z obydwuch 
stron Mozy walki częściowe. 


Prasa o nocie Wilsona. 


Wczoraj podaliśmy już pierwsze echa 
najnowszej noty Wilsona, W dalszym cią- 
gu wszy$tkie pisma niemieckie omawiają O- 
bszernie wytworzoną przez nią sytuację. 


„Vorwaris". 

Ponieważ przyjęliśmy program Wil- 
sona, przeto byłoby rzeczą nierozsądną 
przeciwstawić się mu z bronią w ręku. 
Jednakże przeciwnicy, którzy żądać będą 
bezwarunkowego rozbrojenia narodu nic- 
mieckiego, będą musieli uświadomić so- 
bie, że wielkiego narodu niepodobna ro- 
zbroić na trwałe. 

„Lokalanzeiger”", 

Zdaje się, że się nie mylimy, jeśli 
stwierdzamy, że w kraju widać oznaki 
wzrastającego samozastanowienia, jako skut- 
tek not Wilsona, r musimy teraz je 
tydzień przyjmować, Wiara narodu 
mieckiego w swoje siły po chwilowym pe- 
symizmie znów się ocknęła, to też niechaj 
Wilson nareszcie ujawai swoje warunki 
zawieszenia broni, stóre, ie z tem 


' wszystkiem, co dotychczas było powiedzia- 


ne, zmierzają do żądania bezwarunkowej 
kapitułacji. A wtedy, nie wątpimy o item 
ami na chwilę, zarówno front, jak i ojczy- 
zna szybko opamiętają się i połączą się. 

„Vossische Ztg,*. 

Ostatnia nota prezydenta Wilsona 
nietylko że jest dalszym krokiem naprzód 
w rokowaniach dyplomatycznych, lecz jest 
również postępem w rokowaniach wogóle, 
gdyż prezydent oświadcza w niej, że ko- 
respondencję swoją z Rzeszą niemiecką 
przekazuje swoim sprzymierzeńcom, celem 
rozpoczęcia rokowań w Sprawie zawiesze- 
nia broni. 

W ten sposób dalsze snucie nici prze- 
szło w ręce wrogów. Będzie to teraz rze- 
czą militarnych przywódców koalicji ogło- 
sić warunki zawieszenia broni, 

Niema celn łudzić się co do tego, iż 
warunki te nie będą lekkie. Każdy żoł- 
nierz, nawet żołnierz obozu nieprzyjaciel- 
skiego, odczuć musi tragizm, polegający 
dla zdolnego do walki narodu na tem, że 
nie potrafił zrealizować czynów dokona- 
nych na polu bitwy na sukcesy poli- 
tyczne, 

Mamy nadzieję, że warunki zawiesze- 
na broni będą tego rodzaju, iż Niemcy 
bzdą mogły je przyjąć. Rząd, który otrzy- 
mał od narodu niemieckiego polecenie 
jaknajszybszego zakończenia tej wojny, w 
ustępliwości swojej ostatecznie dojdzie do 
granicy tego, co jest możliwe, 

„Nordd. Allg. Ztg.*. 

Niemcy oczekują zawiedomienia, na 
jakich warunkach wrogowie chcą zawrzeć 


zawieszenie broni i czy gotowi są rozpo» 
cząć rokowania pokojowe na podstawie 
programu Wilsona, 

Niemcy nie usuwają się od wymiany 
zdań w sprawach wewnętrznc-niemieckich, 
o ile Wilsona i w tej sprawie żechce trwać 
przy jednej z najwznioślejszych zasad 
swoich, prawie samookreślenia narodów. 


„Westminster Gazette”. 

Wilson proponuje wurunki, które dla 
Niemiec są kamieniem probierczym ich 
uczciwych zamiarów. Foch i inni główno- 
dowodzący koalicji podadzą swe warunki 
pokojowe. Naród niemiecki wtedy sam 
rozstrzygnie o tym, jak pragnie być trak- 
towany, Możemy pertraktować z wolnyra 
narodem, ale od autoxracji militarnej mo- 
żemy żądać jedynie kapitulacji, 


„Pall Mali Gazette", 

Wiłson ma żelazną dłoń w jedwabnej 
rękawiczce. Wszystkie ludy cywilizowane 
przyjmą z zadowoleniem jego odpowiedź. 


„Evening News“, 

Nota odejmuje przeciwnikowi ostat- 
nią możliwość podsunięcia  nieporozu» 
mienia. 

Posiedzenie gabińetu 

wojennego. 

„Berliner Lokalanzeiger": Wczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie gabi- 
netu wojennego celem naradzenia się 
nad odpowiedzią waszygtońską. Przy 


dokładnem badaniu noty Wilsona ujaw=: 


nily się w różnych punktach niejasności 
i sprzeczności, które rozmyślnie, być 
może, uczynione zostały, aby w Niem- 
czech niezupełnie ujawniło się uczucie 
upokorzenia, lecz aby pozostawić naro- 
dowi niemieckiemu dalsze kroczenie po 
drodze, zapoczątkowanej przez nowy 
rząd. 


W Niemczech. 


„Berliner Tageblat* 
Liebknechta do Berlina, 

Po południu około godziny 5 ogromna 
maga ludzi zebrała się przed dworcem Àn- 
halekim, ezekając przybycia Liebknechta. 
Tiam, z trudem zdołali utrzymać policjanci 
piesi I konni, 

Liebknechta przyjęto entnzjastycznia 
okrzykami na cześć międzynarodówki. Od- 
śpiewano marsyljankę I wydawano okrzyki 
na rzecz pokoję. 

Liebknecht jechał na płaskim wozie 
wraz z żoną, otocźony sewsząd przez tłum 
przez ul. Budapeszteńskąw kierunku parla- 
mentu, Policja mie przepuściła powozu 
i zapchnęłe go wras s tłumom ku ulicy 
Dobrotei, 


opisuje wjazd 


Pochód przeszedł następnie przez-ulfog, 
„Unter den Linden“ ku ambasadzie rosyfe> 
skiej, Tutaj wygłosił Liebknecht, jak zres“ 
sztą | w kilku innych miejscach krótką 
przemowę, Koło hotelu Adion rzuciła się 
na tłum polieja piesza i konna. Rozpędzie 
ła ona tłum i skłoniła osoby siedzące na 
wozie do opuszczenia go. Liebknecht wy- 
siądł, wziął automobil i odjechał w nim do 
domu. 

x 8 
zs 

W Monachium na zgromadzeniu wy= 
borczem do parlamentu wygłosił przemowę 
literat Kurt Kisner, który niedawne wy”, 
puszezony został z więzieniu, 

To co Elsner mówił, jak piszą gazety. 
niemieckie, było przelicytowuniem  Lede-! 
boura, Eisner mówił, jak skoncantrowanyć 
Haase, Jednym ruekem ręki miażdżył Hin 
denburga i Ludendorfs, detronizował ksią” 
żąt niemieckich, skalpował politycznie wszy” 
stkie stronniebwa, począwszy od Westarpa, 
skończywsry na Schsidemanie i w końct 
oświądczył, że Niemcy i naród niemiecki 
bredzą w morzu kłamstwa i że on, jedynie 
wybranych z peźród tego narodu, t, zn. afē 
zależnych socjzbstów przeprowadzi przez 


| to morze obłudy do nowej ery, do niemiee* 


kiej repobiłki ludowej Niemców i Austrja« 
ków, a ma czele tej republiki stanie Karet 
Liębkseeht. 

Z Łiebknechtem w przeciągu 24 godaim 
zawrze pokój i Wilson i Lloyd George 
i Cćmenceau. Zanim — pisze „Tägliche 


| Ruadsehan* — zeszedł Eisner z trybuny, 


oddat Alzację i Lotaryngję Francuzom, Po- 
znań i Gdańsk Polakom, zrekabilitował 
Czechów i nazwał się w końcu symbolem 
nowej gry, 


Biemiecka republika 
socjalistyczna» 


„Wossische Ztę* donosi z Solingen: 

Niezależny socjalista Dittman, oświad- 
czył na zgromadzeniu ludowem, że wy- 
szędłszy z więzienia, staje znowu w sze» 
rsgach walczącego proletariatu, 

Belgji wyrządzono wielką krzywdę, 
którą trzeba będzie naprawić. Alzacja 
i Lotaryngja same powinny rozstrzygać 
o sobie. Należy pociągnąć do odpowie« 
dzialności tych, którzy zawinili przez nie- 
skorzystanie z momentu, w którym było 
można zawrzeć pokój. 

Na zgromadzeniu przyjęto rezolucję 
oświadczając się za republiką socjal- 
styczną. 

Na końcu wypowiedziano słowa $ym= 
patji dla rewolucji w Rosji. 


W sejmie Rzeszy. 


W dn. 25 b. m. kontynuowano de= 
baty oególnopolityczne. 

Pos. Korfanty, mówił o żądaniach. 
polskich, przyczym prezes parlamentu 
zwrócił uwagę, by zaniechał wywodów; 
które dotykają uczuć niemieckich, por 
nieważ znajduje się nie na kongresie 
pokojowym, lecz w niemieckim parla- 
mencie. Korfanty zaznaczył, iż Niemcy 
i Polska będą siebie wzajemnie za* 
leżne, dla tego też Polacy wyciągają. 
ku Niemcom reke na zsodę. 

Pos. Schulz-Bremberg (bezpart.) — 


. Wszyscy niemcy w Marchji wschodniej 


odnoszą gorący protest przeciwko od- 


„qq pieniu choćby kawałka ziemi. 


Pos. Gottheit (post. par. lud.). Naj-, 
bołeśniejszem jest oświadczenie Alzaf- 
czyków i Lotaryńczyków. Kraje ich po- 
siadają 90 proc. ludności niemieckiej. 
Gdyby było przeprowadzone językowe 
rozgraniczenie Niemiec, to mielibyśmy 
pretensje do Austrji niemieckiej. 

Pos. Schlee (narod.).„ Możemy Pola-. 
kom dać tyle praw, ile chcemy. Niem- 
cami nigdy oni nie będą. Naród nie- 
miecki ma w sobie jeszcze dość siły. 
Potrzebuje tylko wodzów. 

Pos. Cohen (socj. niez.). Roszczenia 
Polaków są przesadzone. Militaryzm 
jest najsilniejszą przeszkodą na drodze 
pokoju. 

Następnie przyjęto we wszystkich 
trzech czytaniach prawa o zmianie kon 
stytucji Alzacji i Lotaryngji. 

"Następne posiedzenie w sobotę. 


Amsestja w Miemczech, 


Została znów wydana amnestja dla 
osób, które zostały ukarane na mocy _ 
rozporządzeń wojennych, szczególnie 
o wywołaniu lub sprzyjaniu strejkom. 


Nowy głównodowodzący: 


Arcyks. Józef został mianowany 
marszałkiem polowym i głównodowo- 
dzącym wszystkich sił zbrojnych austro- 
węgier. walczących na froncie włoskim 
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Stanowisko niemców austjackich. 

Doniesienie c. i k. biura korespon- 
dencyjnego: Jak donoszą dzienniki na 
poufnem posiedzeniu komisji spraw za- 
granicznych delegacji austrjackiej, ze 
współudziałem ministra spraw zagrä- 
nicznych, hr. Buriana, rozpatrywany był 
projekt odpowiedzi Austrii na notę pre- 
zydenta Wilsona. 

Czesi byli również obecni, oświad- 
czyli atoli w imieniu swojem i Słowian, 
że ze względów zasadniczych w nara- 
dach merytorycznych udziału brać nie 

- będą, 

W imieniu frakcji narodowej nie- 
-mieckiej delegat Langenhan złożył o- 
świadczenie, w którem zaakcentowany 
jest fakt ukonstytuowania się Niemców 
w Austrji, jako państwa samodzielnego, 
uznającego absolutne i nieograniczone 
prawo twszystkich innych narodowości 
dotychczasowej Austrji do utworzenia 
własnego państwa. 

Niemcy gotowi są pertraktować 
z temi, obecnie samodzielnemi narodo- 
wościami, na podstawie zupełnej wol- 


* aości w sprawie utworzenia związku 


= 
. 


~ państw. 

i Ze strony Niemćów nie wskazane są 
ładne przeszkody na drodze do spel- 
nienia życzeń Wilsona. Jednakże Niem- 
cy akcentują wobec prezydenta Wilsona, 
te i oni, oczywiście mają prawo do na- 
rodowego samookreślenia. 


AZ Z R NA | A ZO Z W 


Głodzenie Wiednia, 


Do „Lokal Anzeigera* donoszą: 


, Polityka czeska według wzoru angiel- 
skiego, usiłująca zmusić niemców do u- 
stępstw, występuje coraz jawniej, Oddzia- 
ły wiedeńskiej centrali żywnościowej w 
Czechach i na Morawach odmówiły do- 
staw, Koleje czeskie odmawiają przewo- 
zu Środków żywności, nawet w formie pa- 
kunku ręcznego. Burmistrzowi Wiednia 
oświadczouo ze strony czeskiej, że Środki 
żywności dla Wiednia dostarczone być 
mogą tylko wzamian za ustępstwa na 
rzecz mniejszości czeskich w Austrji Dol- 
nej. Istnieje zamiar narzucenia Wiedniowi 
dwujęzyczności w urzędach i otwarcia tam 
szkół czeskich, Ta sama taktyka stoso- 
wana jest względem okręgów niemieckich 
w Czechach, 


Wiedeń zaopatrzony jest dziś (24 b.m.) 
na 14 dni w chleb i mąkę. Naagół ma do 
rozporządzenia jeszcze tylko 10,000 wa- 
gonów. Wobec tego, że i Węgry odma- 
wiają dowozu, Wiedeń po upływie dwu 
najwyżej tygodni znajdzie się w obliczu 
katastrofy, nieobliczalnej w skutkach, 


Znaczna liczba posłów udała się wskue 
tek polecenia komitetu wykoaawczego 
niemieckiego zgromadzenia narodowego, 
do Berlina, aby tam u władz miarodaj- 
nych poczynić starania w sprawie apro- 
wizacji. 


a 


KRONIKA. 


—— 


— Wynik konkursu. 

Wczoraj sąd konkursowy wżosobach 
ks. pral.. Tymienieckiego, ks. prob. Po- 
pławskiego, Ed. Szenfelda, Fr. Łubiń- 
skiego, Jerzego Lemana, Adama Jasiaka, 
Łeona Koźmińskiego po przejrzeniu 12 
projektów rysunkowych i 2 modeli w 
gipsie, poza konkursem, nadesłanych na 
konkurs pomnika Kilińskiego zakwalifi- 
kował następujące: 

| nagroda, praca oznaczona godłem 
Aè 3—siedem głosów, jeden przeciw; 

Il nagroda, "praca oznaczona Ne 5— 
sześć głosów, przeciw dwa głosy; 


PARLAMENT I R 


Ili nagroda, praca oznaczona godłem 
Na 2b jednogłośnie. 

Po otwarciu kopert okazało się, że 
autorem I nagrody jest p. Wacław Ko- 
nopks; Il— p. Antoni Dzierzbicki, dyr. 
muzeum sztuki w Warszawie; III—p. Ste- 
fan Siennicki, student politech. warsz. 

Oprócz tego uznano za kwalifiku* 
jący sie do wyróżnienia projekt ozna- 
czony Ne 12. 

Sąd konkursowy zaleća komitetowi 
obchodu Kilińskiego projekt oznaczony 
Ne 3 nagrodzony | nagrodą do wykona- 
nia. Prace od jutra dn. 25 b. m. wysta- 
wione zostaną w Resursie rzemieślniczej. 
Wystawa trwać będzie przez tydzień. 

— Polskie Tow. Gazownicze. 

Z iniciatywy pp. Wilhelma Hordliczki 

i Czesława Swierczewskiego dyr. gazowni, 


W dniu 25 b. m. zmarł, 


8. | p. 
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długoletni wsnpółprarownik szpitala Poznańskich, 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w niedzielę, dnia 27 października, o godzinie 4 po poł. 


Na obrzęd ten zapraszają 


w Łodzi organizuje się przedsiębiorstwo 
akcyjne P. T. G. z kapitałem na początek 
2,000,000 mrk, Do zadań P. T. G. bę- 
dzie należało: 

1) Budowa gazowni; 2) Eksploatacja 
gazowni istniejących, lub mających po- 
wstać: a) na swój rachunek, b) na rachu- 
nek gmin, c) na wspólny rachunek z gmi: 
nami, d) na zasadach koncesyjnych, okre- 
ślorych bliżej przez odpowiednie umowy 
z gminami i wreszcie e) handel produkta- 
mi suchej destylacji i przeróbka takowych 
na pochodne, 


— Z Fol. Tow, Badań nid dziećnsi, 

Dziś, o godz. Bej wiecz. w lokalu 
Stow. Techników przy ul. Andrzeja 3 
w pierwszym terminie, a o godz. 81 pół 
w drugim, odbędzie się walne zgroma* 
dzenie członków T-wa. 

Na porządku dziennym: 1) Spra- 
wozdanie roczne; 2) Wybory; 3) Wolne 
wnioski, 


— Ma Gniazdo Łódzkie. 

Zarząd Tow. Opiski nad Dziećmi 
„ utaado Łódzkie” w dn. 1 i 2 listopada 
r. b, urządza doroczny znaczek i sprzedaż 
chorągiewek dla dekoracji grobów, w cela 
zgsilenia kasy Towarzystwa. 

— Z bibjeoteki im. dr. Kl, Lipińskiego, 

Zapowiadzinay ua niedzielę 27 paźdz. 
„dzień znaczka” na korzyść bibljoteki zo- 
ataja z przyczyn administracyjnych odłożo- 
ny do 10, a w razie niepogody do 17 li- 
stopada r. b. 

— Poświęcenie szkoły: 

W du. 8 listopada, odbędzie się uraczy» 
Stość poświęcania lokalu sakoły ludowej, 
założonej w Bechcicach przez Łódaką Okręg- 
gową Mącierz Szkolną, 

— Eursy dla analfabetów ma Zarze” 


w ie, 
Jedenasty komplet kursów dia doro= 


ałych analfabetów uruchomiony został va 


KOLEDZY. 
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Zarzawio w lokalu Stow, spożywesog® 
„Dźwignia“ przy ul. Wacława XM 9. 


— Wypłata zapomóg: 


Wypłata zapomóg rezerwistkom uległa 

następującej zmianies 1) w lokala przę 
ul, Brednuiei M 19, otrzymają zapomogi re: 
zerwistki, nazwiąka których rę, | 
się na lit H, C, F, B, J, Z, Z B, T, 
i 8z 2) w łokału przy mł. Konstautynowskieł 
DN 29, frost I piętro — A, B,D Gi 
1 8) w tymże demu, prawa ofioyna— L, hi 
M, N, O,.P, Ri W. 

Wypłata rozpocznie się w dnia 12 M» 
siopada. 


— Na zjazd Staw. Spożywsów 


z ramienia Stow. zawodowego robotników 
przemysłu włóknistego „Praca“ wyjeżdżæi 
ją jako delegaci p. Ludwik Waszkiewicz Ń 
Stefan Gajewski. 


3 — Karygodne nieporządki w ezp 
talu. 

W Radogoskim szpitalu w tych dniach 
zmarła pewna 45-letnia kobieta, która pow 
zostawiła kilkoro dzieci, W środę odbył 
się pogrzeb zmarłej przy Hoznym udz 8, 
krewnych, Jedaskże przy włożeniu zwłok: 
do trumny, dokonanem podezas nieobecno=' 
ści krewnych w trupiarni wyżej wymienie”, 
nego szpitala, gdzie zwykle leży po kilka 
zwłok, zaszła szczególna zamiana, a Miano- 
wicie zamiast zwłok kobiety włożono do 
trumny zwłoki jakiegoś starego mężczyzny, 

Trumnę umieszczono na karawanie 
i kondukt żałobny ruszył uroczyście w kis= 
runku cmentarza, tylko najmłodsza córka 
zmarłej wciąż powtaraała, Że w trumnie 
niema mamy, 

Na ulicy Zgierskiej, przy pierwszym 
posterunku policyjnym dziecko ooraz głe» 
śniej akarżyło się, że w trumnie niem 
mamy, Dla uspokojenia dziewczynki otwą | 
to wisko trumny i ku ogólnemu przeraźj) 
nis, ujrtano w trumnie zwłoki jakieg : 


SİAL CH, 


ZĄD 


o pewności pożyczek wojennych. 


Sekretarz skarbu Rzeszy, hrabła Roedern, porozumiewał się z przywódcsmi party] w parlamencie 


w sprawie pożyczki wojennej, 


Wraz z przewodniczącym parlamentu Fehrenbachem zjawili się; a cen" 


trum posłowie Gróber i Trimborn, od socjalistów posłowie Ebert i Scheidemann, od konser- 
watystów hrabia Westarp i Dietriech, od postępowej partji ludowej Wiemer i Fischbeck, 
od narodowych liberałów Stresemann i List, od niemieckiej frakcji posłowie baron Gamp 


i Schultz z Bydgoszczy, 


A 


Sekretarz skarbu Rzeszy oświadczył pom. in. co następuje: 


„Nadchodzą zapytania o pewności pożyczek. Pożyczki są 
zapewnione formalnie przez obietnicę rządu i parlamentu; ma» 
terjalnie przez to, co za niemi stoi, przez siłę roboczą i podat- 


kową całego niemieckiogo narodu. 


Bardzo trafnie określają 


niemiecką pożyczkę, jako hypotekę na naszym majątku naro- 


dowym. 
ruszony. 


Nasz majątek narodowy jest naogół jeszcze niena- 


Niemiecki dochód narodowy daje pewność, że spłata pro- 
centów pożyczek wojennych jest zapewniona, 


Rada Związkowa i parlament pragną powzięte zobowiązania 
spełnić, szczególnie zaś troszczyć się o pokrycie w całej wy- 
sokości procentów od pożyczek wojennych: 


Przy wszystkich podatkach, które jeszcze przyjdą, właści- 
ciel pożyczki wojennej nie gorzej będzie postawiony od tego, 
który nie spełnił w tym ciężkim czasie swego obowiązku pod- 
pisywania. Ja jestem nawet za tem, aby ten, kto w ciężkim 
czasie finansowo nie zawiódł ojczyzny, był uprzywilejowany. — 
Pożyczka wojenna stała się pożyczką narodową w najlepszym 
znaczeniu tego słowa, znajduje się ona w ręku milionów w 
większości wypadków mało zamożnych niemieckich poddanych, 
ona stanowi fundament majątku niezliczonych kas oszczędności, 
spółek. dobroczynnych zapisów, które mają służyć naszym naj- 
biedniejszym. A ponieważ tak jest żaden parlament i żaden 
rząd nie będzie mógł się cśmielić, by przez prawodawcze środ- 
ki naruszyć pewność ich dochodu z procentów, 


Przywódcy partyj parlamentu 


wyrazili swoją kompletną zgodę z tym poglądem, a dalej oświadczyli, że dla parlamentu I rządu musi być 
pierwszym obowiązkiem zapewnić wszystkiemi środkami opłacanie procentu pożyczek wojennych w przyrze- 
czonej wysokości i że właściciel pożyczki wojennej przy wszystkich podatkowych i innych przedsiębranych 
zarządzeniąch nie dozna pokrzywdzenia, lecz przeciwnie wedle możności będzie protegowany. Przeprowadze- 
nie tej dążności gwarantuje fakt, że nasze pożyczki są w najlepszem znaczeniu tego słowa ludowemi po- 
życzkami, które w większości wypadków w rękach miljonów mało zamożnych ziomków się znajdują. 


046-3 


puste paradoksy, małujące 


Po pierwszym 


piastującą w duszy najwznioś- 
Aliści w ak- 


« 

ny 

t .  Orezak żałobny sawrócono do szpitala, Śpiew, dyskusja na różne tematy 
+ gdzie dopiero włożoBo do trumny właściwe | oderwane, 

= uwłołki. Zmierzch już zapadł, gdy kondukt | treść ducha rosyjskiego i przedewszyst- 
, wpalaet się na omentarzu. kiem wódka, wódka... 

= 1 Jak się wydało, dziewczynka zauważy- Na tem fle zarysowuje aufor pełen 
< ła przes szparę w trupiarni zamianę zwłok | sentymentu stosunek instytutki O!gi do 
+ fito było powodem wykrycia mieporządków | studenta Głuchowcewa. 

r w szpitalu. akcie wynosimy wrażenie, że Olga jest 
= Stwierdaają się zatem dobitnie pogłoski, | istotą, 

" mporczywia krążące po mieście o niesły- | lejsze i najczystsze ideały. 

4 ehanych nieporządkach w tymże szpitalu, | cie drugim dowiadujemy się, że Olga 


* %rotechulków trwające 4 tygodnie, 
+ ukończone, 
R Wszyscy elektrotechnicy w liczbie 300 


g 


ico nawet radny Saks stwierdził na jednem 
a posiedzeń Rady Miejskiej, 


— Zakończenie bezrobocia. 


Wobec dojścia do porozumienia praco» 
'wników z pracodawcami, bezrobocie elek- 
zostało 


przystępili do pracy, uzyskawszy polepsze- 
nie warunków, przedstawionych w żąda” 
uijach, a więc 8-godzinny dzień pracy, uje- 
dsostajnienie płacy zarobkowej, pizyczem 
podwyżki wynoszą do 1.60%. 

Niezelednie od tego zgodzone się na 
uznanie związku zawodowego, założenie 
kasy chorych oraz ma przyzasnie innych 
pomniejszych korzyści. 


— Mydło dla dziatwy szkolnej. 

Na wniosek Wydziału zdrowotności 
publicznej Wydział szkolny postanowił 
z funduszów, przeznaczonych na cele 
,hysjeny szkolnej, asygnować 5 tys, mk. 
na zakup mydła dla kąpieli dziatwy 
"szkolnej, 


Dziś otwarcie teatru „Oaza“; demon- 
strowany jest wspaniały obraz podług 


„dramatu Balsaka, „Jej wielbiciel* ze słyn- 


+, MA z urody Ledą Nową w głównej roli, 


+1 


— Zamach samobkójczy. 


Przy ul. Południowej 38 rob. 28 letni 


+ Sergjusz Jewsiejenko w zamiarze samo- 
- bójczym napił się kwasu karbolowego. 


Odwieziono desperata do szpitala Poznań- 
skich. 

— Drobny pożar, 

Wczoraj o godz. 1 min. 45 po poł. 
w mieszkaniu B. Kapłana przy ul. Sien- 
Viewicza 65, synek właściciela, bawiąc 
się zapałkami zapalił f.ranki, od których 
zajęły się i inne sprzęty. Ogień ugasił 
2-gi oddział straży ogn. ochotniczej, 


2 teatr, 


„Dni naszego życia * Sztuka 
w 4ch aktach L. Andrejewa. 


Refren pieśni rosyjskiej jest tytułem 
sztuki L. Andrejewa. Pieśń ta jest tak 
beznadziejną, jak beznadziejnem jest 
życie, rąbek którego ukazuje nam autor 
na scenie. 

A'cja sztuki rozpoczyna się na Wo- 
robjewych wzgórzach pod Moskwą na 
«wycieczce studenckiej, 


( < Sk: DA i TA 7 m a AET 


już od kilku lat jest sprzedawaną przez 
swą matkę i jest jedynem źródłem jej 
dochodów. Cios ten przyjmuje Głu- 
chowcew z rozpaczą, lecz nie traci 
wiary w czystość duszy Olgi; dopiero, 
gdy w jego oczach odchodzi ona na 
rozkaz matki z podporucznikiem Mirono- 
wym, załamuje się w Głuchowcewie 
wiara w prawość charakteru Olgi. 

Dwa ostatnie akty rozgrywają się 
w mieszkaniu matki Olgi, Ewdokji An- 
tonowny. Na tle codziennego bytu 
świetnie rysuje Andrejew sylwetkę matki 
Olgi, córka natomiast nie jest zdecydo- 
wanie narysowaną, nie jest bowiem ani 
zdeklarowaną ladacznicą, ani upadłym 
aniołem. Widzimy tylko na scenie tła- 
manie się słabej dziewczyny, pozba- 
wionej woli i wciśniętej przez matkę 
w sferę pewnych zgubnych dla niej 
w przysziości nałogów, poza tem garść 
faktów rzucających ujemne światło na 
jej charakter. 

Zakończenie sztuki nic nie rozwiązuje 
— bohaterzy Andrejewa dalej żyć będa w 
beznadziejnej pustce, topiąc troski w wód- 
ce i w jałowych dyskitsjsch. 

Skończone iypy stworzyli przedewszy* 
stkiem pani Wierzejska w roli matki, po- 
zatem p. Wiśniewski (student Onufry), p. 
Woskowski (podporucz. Mironow). Z ma- 
łej sporadycznej roli — p. Siemaszko (dt. 
Edward Paukin) i p. Tatarkiewicz— (stu. 
dent Misza). Największą rolę kobiecą 
(Olgi) kreowała p. Wacińska. Zadanie 
po nad siły, chociaż nie brak było prze- 
błysków zdolności — ale poza zdołnościa- 
mi — potrzebną jest jeszcze rutyna — a 
tej posiada trochę za mało p. Wacińska. 

Toż samo miało miejsce i z panem 
Bendą. W pierwszym akci- gdy wystar- 
czył sentymentalizm, Głuchowczw pana 
Bendy był zupełnie dobrze oddany, gdy 
przyszło jednak dać G'uchowcewa, łamią- 
cego się pod ciężarem splotu ciosów, za- 
łamanie się duchowe zatraciło siłę tragiz= 
mu i wypadło nierównie. 

Ogólne tempo gry również szwanko- 
wało. Suflera za bardzo bylo słychać, są 
to jednak braki, które zapewne na następ- 
nych przedstawieniach zostaną wyrównane. 

i J. Gr; 


Dziś w Sobotę, i jutro w Niedzielę, w 
dalszym ciągu „Dni naszego życia* L, 
Andrejewa, 

Jutro o godz. 3-ej po poł, „Pani pre- 
zesowa“i 

Reżyser K. Tatarkiewicz rozpoczął już 
próby ze sztuki Nicodemiego p, t. „Nie- 
wolnicy zmysłów", 


GAZETA. ŁO6GGZKA 


Ostatnie wiadomości. 


Wniosek zmiany konstytucji 
niemieckiej. 
Berlin 25 paźdz, 


Przedstawiony w Sejmie Rzeszy przez 
partję większości nowy wniosek odnośnie 
zmiany konstytucji, który już dziś wcho- 
dzi pod obrady, ma brzmienie następujące: 

Konstytucja Rzęszy ma być zmienio- 
na jak następuje: 

1) W artykule 11 mają być zastąpio- 
ne rozdziały 2 i 2 przez następujące 
określenia: 

Dla ogłoszenia wojny w imieniu Rze- 
szy wymaga jest zgoda Kady Związkowej 
i Sejmu Rzeszy. Umowy pokojowe, oraz 
wszelkie traktaty z obcemi państwami 
które się dotyczą przedmiotu prawo- 
dawstwa Rzeszy, wymagają zgody Rady 
Związkowej i Sejmu Rzeszy. 

2) W artykule 16 mają być dodane 
następujące ustępy: kanclerz Rzeszy 
przy kierownictwie urzędu musi mieć 
zaufanie sejmu Rzeszy. Kanclerz Rzeszy 
ponosi odpowiedzialność za wszystkie 
czynności politycznego znaczenia, które 
cesarz podejmie w wykonaniu należnych 
mu podług konstytucji Rzeszy praw. 
Kanclerz Rzeszy i jego zastępca odpo- 
wiedzialni są przed Radą związkową 
i sejmem Rzeszy za kierownictwo swych 
rządów. 

3) W artykule 17 zostaną skreślone 
słowa: Który przez to przyjmuje odpo- 
więdzialność. © 

4) W artykule 53, rozdział 1 ma być 
dodane zdanie następujące: Mianowana 
translokacja, awans i dymisja oficerów 
i urzędników marynarki następuje za 
kontrasygnacją kanclerza Rzeszy. 

5) W artykule 64, rozdział 2 w pier- 
wszym ustępie poza słowem Cesarz wcho- 
dzą słowa: Za kontrasygnacją Kanclerza 
Rzeszy. 

6) W artykule 66 mają być dodane 
następujące 3 i 4 rozdziały: Nominacja, 
translokacija, awans i dymisja oficerów i 
urzędników wojskowych kontyngensu na- 
stępują za kontrasygnacją ministra wojny 
kontyngensu. M n ster wojny jest odpowie- 
dzialny za zarząd swego kontygensu przed 
Radą Związkową i Sejmem Rzeszy. 


Zmiany rządowe w Austrji. 


Berlin 26 paźdz, 
„Voss, Ztg.” donosi z Wiednia: Współ- 
„ny min. skarbu, dr. Spitzmiiiler pozostaje 
na urzędzie. Mówią, iż ces. Karol w dal- 
szym ciągu rokuje z hr. Karolyi w kwetjł 
utworzenia węgierskiego gabinetu. 


Nawiązanie stosunków 
uxkraińsko=rosyjskich. 


Berlin, 25 października. 
Ukraiński min. spraw zagranicznych 
Doroszczenko przybył do Berlina, aby na« 
wiązać rokowania w kwestji stosunków 
tkrziasko » A z bawiącym jedno 
cześnie w Berlinie rosyjskim kotmisarzew 
Rakowskim. 


Zmiany w Irlandji. 


Berno, 24 października. 

Prasa londyńska podkreśla pogłoski 
o przyszłem mstapieniu lorda Frencha zę 
stanowiska lorda lientenanta Irłandji, 

Niepowodzenie połityki rekrutacyjnej 
i nie przeprowadzenie powszechnego obo< 
wiązku wojskowego w lrlaudji są powo» 
dem ustąpienia, 


Anglicy w Persji. 


Moskwa 23 pazdz, 

„Izwiestja* piszą w artykule: „W Azji 
Centralnej“, iż Anglicy okupowali całą 
Persję i wysłali oficjalnego przedstawicie- 
la do Taszkientu, aby nawiązać kontakt 
z republiką turkiestańską. zaopiekować się 
miejscową władzą i wciągnąć Turkiestan 
do pg rzeczywistych wpływów angiel- 
skich, 


Wschodnia 
prawdomówność! 


Jak donoszą z Konstantynopola wszy”, 
stkie wiadomości koalicji o oddzielnym 
pokoju z Turcją są zmyślone. Turcja 
będzie kontynuowała dzieło pokoju wraz 
z Niemcami. 


Z M A E E E E 


Ze świata. 

Przeciw „hiszpancz” w Austrji, 

Z powodu nagminnie szerzącej się in= 
fluenzy hiszpeńskiej namiestnictwo zarzą- 
dziło zamknięcie wszystkich teatrów, sal 
koncertowych, kinoteatrów, scen rozmai- 
tości, Bzkół tanecznych ete, Wyrażono 
również życzenie, aby zamknąć kościoły 
i domy modlitwy. 


Meble 


189 m. 9. 


różne, pianino, kasę ogniotrwałą 
sprzedam tanio. Piotrkowska 


Odpowiedzi od Redakcji. 
Panu Lem.  Upraszamy o łaskawe 
odwiedzenie nas w poniedziałek w godzi- 
nach redakcyjnych. 


Piotr huszczyński 


pierwszorzędny ktawiee 
męski 


ulica Piotrkowska No 89, 


t 


ZN PY 


Fziś otwarcie sezonu 


<R | Od dn. 26 pożdziernika r. b. 


i codziennie demonstrowane Główna Ñ 1 


będzie arcydzieło sztuki kine- 6a Piotrkowskie). as 
mat- graficznej w 6 częściach ski. ki wód. e) j 
p ćług dramatu Balsac'a p. t. 


„JEJ WIELBICIEL“ 


W roli głównej premiowana piękność i słynna z urody 
LEDA NOWA 


Początek przedstawień o godzinie 5 wiecz., w niedziele i świę- [RB 
ta o godzinie 3 pp. 


Pierwszorzędna 


) Pracownia obuwia 
Lewnhiooski I Sobolewski 


uł. Cegielniana Me 24, 
wykonywa wszelkie roboty solidnie podług najnowszych fasonów, 
ceny przystępne, 


Resztki Cegielniana 43 prym 


Mam zaszczyt zawiadomić moją Szanowną Klijentelę, że skład 
mój różnych RESZTEK wełun, i bawełn. na męskie i damskie 
(ubrania i na palta, balowych i żałobnyci towarów, a także tryke- 
waży, chustek i inn ch towarów, który przez 8 miesięcy był zamknię- 
ty, jest znowu czynny. Cegielniana 43, w podwórzu, 4 dom od 
(Piotrkowskiej. sz” Uwaga: Ceny stałe. 


| 
*/. Redaktar wydawca Jan Grodek, 


Doktór Ghylewski 


Główna 51, róg Widzewskiej. 
Choroby wewnętrzne i kobiece. 
Przyjmuje od 4—6 po poł. 


Dr. S. Lewkowicz 


choroby skórne, weneryczne 
i niemoc płciowa, 
Konstantynowska X f2. 
Przyjmuje: 
Panie 


od godz. 5—6. 


Panów 
od 9—1 16—8. 


Specjalizta : 


Dr. L. Prybulski 


choroby skórne, włosów, we- 
nerja i niemoc płciowa, 


ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 9—2 i 4—8, Panie 5—6. 


LEKARZ-DENTYSTA 


B. Markus-Nusbaumowa 


Piotrkowska 69. 
Godz. przyjęć: od 10—1 i 4—7. 
watoliay (czysto wełniana 


Resztki tkana wata) jak również 


resztki na damskie, mąskie i dziecinne tibra- 
nia i okrycia. Bostony, szewioty welury, 
jedwabie na bluzki. Różne weiniane reszt- 
ki, cajgi, barchany i flanele. JŁódź, Wi- 
dzewska Ne 40 m, 10, front, II p. na pra- 
wo. 


lego Wei 


przyjmuje wszelkie roboty po bar- 
dzo przystępnej cenie. 


Piotrkowska A 134, 
w podwórzu, I piętro, „MARJA* 


Szyld 
z blachy cynkowej 


w dobrym stanie, do sprze- 
dania. Wiadomość w adm. 
„Gazety Łódzkiej*. 


Kantor Wymiany Pieniędzy 


JANA FANEMANA 


w Łodzi, ul. Piotrkowska ł2, ki 
kupuję i sprzedaję RUBLE | 


po kursie giełdowym. 5 
Losy loterji na stałe i „dniówki*. BĘ 


ry ET ER RWE TAE 


Willa w Felenówku 
blisko remizy, sk adająca się z 6 pokol z 
wszelkiemi wygodami, z elektrycznem 
oświetleniem, zaraz do odnajęcia. Oferty 
proszę składać w administracji Gazety 
Łódzkiej, ul. Przejazd N* 8. 


Pi wilk szary do sprzednia. Wia- 
ieS A. eeg ul, Gubernatorsza AŻ 36 
mieszk. 28, 


Ogłoszemia drobne. 
MAT Rostki zee zeta 


s dziecinne. Sżiuczki 
na kamizelki i resztki na spodnie, burki, su- 
knie, bluzki, fartuchy serdaki i rózne 
aksamity, gotowe hsiki zimowe i 
chustki, najlepiej się kupuje, Piotr- 
ko ska Ne 34, front, 2-gle pie ro, m.5 
A A. cz pe<za; w=fniene dia 

a dzieci i dorosłych, gładkie i 
fantazyjne w różnych gatunkach i kolo- 
rach, od 6 mk, 50 fen., oraz hnrtownie 
poleca. Piotróowska 162 róg Głównej. 
Stanisław Nowak, 


i M. : a je 
A'uszerka u Doe przy 


s p © uuo pianitg 
ug oprzeda: ra Gębethnera i 
Wollfia oraz zakład fryzjerski. Kątna M 34 
I piętro, Kwiatkowski. a 
w Chojnach kamienny składają 
Dom cy TEE 18 pokojów i plac do 
budowy, zaraz ftanio do sprzedania, Wia- 
domość ul Tar owa 50 m. 32 


"pe z praktyką USZU» 
Ochroniarka kuje postay LR wy- 
jazd, TEA y 


Oferty w Adm. „.G (ża 
> i elegancko kostjumy od marek 
Szyję 35, palta 20, suknia 10. Kra- 
wiec damski Rudzki. Piotrkowska Ne 17 
Na zamówienie fasony papierowe. 
|. eeg Kiys, ul. Dąbrowsza X 5 zgubit , 
książeczkę legitymacyjną na chleb, dla 
6 osób. 
peesi Nize, ul. Diuga 1458, zgubiła 
kartę weglowa. 
och Gredzick: ul. Andrzeja 18 zgubił 
ksią e z ę legitymacyjaą za X: 85068 ma 
chleb, da 2 osób, 
L TOD A CZT 
Ź ubiono kaitę wę,lową wydaną na imię 
Śyładysława Roguskiego, ul. Konstanty- 
nowska X 70. 


W tłoczni Jana Grodka, Łódź, Przejazd * 


